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Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do T wiecz. 


Bolesne doświadczenie, 

Wczoraj nadeszły niesłychanie 
doniosłe wiad ci o sprawach 
polskich na Zachodzie: wiadomość 
o podpisaniu traktatu polsko-fran- 
cuskiego. tudzież decyzja Rady 
Najwyższej w sprawie górnośląs- 


kiej. 
W sprawie śląskiej Anglja prze- 
pb z PARĘ mm. 
Í swa Naj za w Londy- 
nie uohwalita, aby emi- 
u anci głosowali jednocze- 
nie z ludnością stałą. 

Ce to znaczy? 

Oto rzekomi emigranci, a fak- 
tgoanie bandy niemieckich najem- 
_" ników najada dias „  Qodziennie 
_"  dechodzę wieści o- napadach. bo- 


wek, ają napa = alianc- 
j ie znaj ją zapasy broni i amu- 
/_ mieji, Przez swą uchwałę Śląsk w 
_. okresie plebiseytu stanie w ogniu 
= walki krew przelaną, za za- 

` wieruchę, która może się stać po- 


powiedzialność spadnie na spraw- 
dw tj uchwał 4 


-- Francja bronida nas, o ile mo- 
gła. Wszelako jej stanowisko się 
-e 


rzy mało. 

W Londynie zdecyduje się tak- 
że sprawa wypłacenia odsakodo- 
wań za straty wojenne. Dla Fran- 
cji uzyskanie odszkodowań jest 
warunkiem jej rozwoju. Ale Fran 
cja w obronie swych praw zdecy- 
dowana jest na okupację Essen i 
Frankfurtu. Będzie siłą dochodzi- 
ła swoich praw. Na Niemcy mo- 
że jedynie działać siła. 
| drze a wyrazić głębokie ubole- 
wanie, że Anglja nie zajęła zde- 
oydowanej i stanowczej pezycji 
względem Niemiec. W bezwzględ- 
= — mem dążeniu do pokoju stosuje 
Ł ana ustępliwości wobec har- 
| dych Niemców. Ta wszelako tak- 
tyka do celu nie prowadzi. - Pod- 
syca jeno ich ambicje i pożądania 
ępstwo londyńskie  waglę- 

emigrantów niemieckich na 
może mieć nieobliczalne, a 
rzeczne dla intencji am- 
jelskich rezultaty, Doprowadzo- 
| ma do ostażeczności nieszczęsna 
|  ladność śląska może wystąpić w 
| obronie swych praw i ogegaienoji 
w obronie swego życia, Kto bę- 
| dzie miał siłę i odwagę wstrzy- 
_ mać joj czyn rozpaczy i akt sa- 
_ maqobrony? 

- Pamiętajmy, że kto wiatr sieje, 
n~ fon burzę zbiera. 
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mm PRENUMERATA WYNOSI 
z odbieraniem w Administracji miesięcznie #0 mk., z odnoszeniem 120 mk 
z przesyłką pocztową 120 mk. 

l Adres Redakcji i Administracji: CZĘSTOCHOWA UL. N. P. MARJI 41, 

Teelgraficznie KURJER—CZĘSTOCHOWA Telefon Nr, 4. 


wodem wrzenia europejskiego, od- 


r Częstochowski 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO LITERACKI 
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Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 marek 
druga i trzecia I2 mk, czwarta IQ mk, za wiersz petitowy, 


Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk., za wiersz 
Nekrologi mk, 12, za wiersz. Drobne ogłoszenia, pó mk. 2 za wyraz. 
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Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy. Prowincjonałnej, wszystkie komunikaty inetytuoji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 
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Bój o Górny Śląsk. 


Minister Sapieha o Uchwale Londyńskiej. 


WARSZAWA, 24.2 — Z Paryża dono. 
szą: Minister Sapieha wyjechał dziś o 


godz. 5 i pół pociągiem  pośpiesznym z 
Paryża do Warszawy, 
Przed wyjazdem p. Ministra koresp, 


„Rzec: ypospolitej* sposobaość rozmawiać 
z nim. 

P. Minister jest przykro dotknięty u- 
chwałami, które wczoraj powzięła Rada 
Najwyższa w Londynie, Wiadomość ta, 
jak- oświadczył Minister Sapieha, 
boleśnie mąci dodatnie wrą- 
żenie, które odniósł z roko- 
wań w czasie awego pobytu 

w Paryżu. 


Widoki pokojowe. 


, Polepszają się one niesłychanie. 


WARSZAWA, 24.2—Wcdług informa. 
cji, se źródła bardzo dobrze poinformo= 
wanego zwrot w toka rokowań pokojo- 
wych jest tak pomyślnym, iż wedle 


WARSZAWA, 242—P, Roman Knoll 
główny ekspert do spraw zagranicznych, 
przydzielony do polskiej delegacji poko- 
jowej w Rydze, zrzekł się tej godności, 

owodem tej rezygnacji według obie 


On i ministrowie francuscy uczgnili wszy 
stko, ażeby osiągnąć zadawalające rozwią 
zanie rozmaitych kwestji w sprawie osta 
tecznych granie Polski. 

Przedsięwzięto konieczne 
środki, ażeby zagwaranto- 
wać pe. mebli głosowa 
nia na GQ. Słąsku. 

Odpowiedzialność za wy- 
padki, które pociągnie za so- 
bą ostatnia uchwała londyń- 
ska, spadnie wyłącznie na te 
Mocarstwa, które nie chciały 
pójść za porozumieniem Fran 
cji i Polski. 


wszelkiego prawdopodobieńatwa można 
oczekiwać podpisania trakta 
tu pokojowego do dni ozter- 
a nastu- 


i Rezygnacja eksperta R. Knolla.. 


gających pogłosek jest fakt, że go nie 
zapraszana. na „posiedzenia ścisłe delega 
cji podczas pobytu p. ministra skarbu, 
dr. J. K. Steczkowekiego w Bydze. 
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_ Strajk kolejowy 


w węźle warszawskim. 


Telefonem od koresp, „Kurjera Częstochowskiego". 


WARSZAWA, 24,2. — Na zasadzie u- 
chwały maszynistów węzła warszawskie- 
go wozorej od 12 w nocy maszyniści 
wą:ła tego zastrajkowali, 

Strajk j:dnak jest częściowy: o godz. 
12 i pół w nocy edszedł pociąg do Lawi 
oza, © godz. 6 i pól rano do Żyrardowa. 
Nie odszedł pociąg do Mławy. 

Pociągi z prawego brzegu Wisły ode 
szły normalnie, ` 

„ Minister kolei w towarzystwie naczel- 
nika wydziału prezydjalaego dr. Gałec- 
k.ego, prezesa Dyrekoji kolejowej war 
szawskiej Jakubowskiego, komendanta 
O. K. T. W. majora Żegiestowskiego u- 
dał się na dworzec giówny i, zbadawszy 
na miejscu sytuację, wydał zarządzenie 
zmierzające, do utrzymania ruchu, 

Wobec ogłoszenia przez maszynistów 
węzła warszawskiege strajku, policja 


przyprowadzała pod eskortą do pracy 
tych maszynistów, których adresy były 
jej znane, 

Parowozy wyruazały do 6-go posterun 
ku pod eskortą jednego policjanta i jem 
dnego żandarma. 

Wypadków aresztowania maszynistów 
nie było. Z liczby aresztowanych - kole- 
Jia znajduje się w więzieniu dotychczas 
ośmiu. 


Sprawy ich przekazane będą prokura- 
torowi. 

„ Rada ministrów obradowała nad żąda 
niami kolejarzy. Maszyniści domagają się 
podwyższenia dotychczasowego mnożnika 
400 w dwójnasób tj, do 800. 

_ Tak znaczne podwyższenie jest niemo 
żliwe, jednakże mnożnik zostanie od 1-g0 
marca podwyższony. 


ÅL 


Wiadomości polityczne, 


Wymiana jeńców, 


Na naradzie p, Dąbskiege e p. Jofiem 
deszło do jpozasaałonia w sprawie ukła- 
da o wymianie jeńców, który będzie pod 
pisany w ozwartek. 


Wielka bitwa na Ukrainie. 


"Komonikat bolszewicki ogłasza, iż 2, 
8 i 4 lutego trwały ciężkie wałki między 
wojskami sowieokiemi a powstańczymi od 
działami na prawym brzegu Dniepra w 
rejonie Qserkas. — Z powodu przewagi 
sił powstańczych wojska czerwone amu- 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 


` . eila w prasie chorwackiej wielkie zai: 


-terjała wojennego do Argentyny. 


|4 ZMIE DN W Z W KA, 


szone zostały odejść na lewy brzeg Dnie 
pru, do Zołotonoszy. Ponieważ wojska u- 
kraińskie rotporządzają Oogromnemi siła= 
mi, czerwone oddziały „zażądały nadesła* 
nia posiłków. 
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Plebiscyt na wilefńszczyźnie. i 


W kołach zbliżonych do komisji Cy- 
wilnej Ligi Narodów panuje przekonanie 
że plebiscyt na wileńszczyźnie nie będzie 
się mógł odbyć wcześniej niż 1 lipca br. 


X 4 
NEA ! L 
PAPER TWE WE | ZL) aj 


Przed nowym wypadem w Albanji 


Białogrodzka „Prawda* oznajmia z 5 
kompetentnego źródła, że przygotowuje 
się na wiosnę nowy napad Albańczyków, 4 
na kraje południowe. Przygotowują się w 
Tiranie. Ich głównym organizatorem jeat 
Bajram-Qur, otoczony -sztabem uciekinie- 
rów z Jugosławji, popierany przez Wło- 
chy i.działa w porozumieniu z exkrólem 
Nikolą. Krwawe walki objęłyby  Czarno= 
górze i poludniową Serbję. --- 


Piłsudski a prasa chorwacka. 
Podróż Piłsndskiego do Paryża wzbu- 


teresowanie. „Opzor* poświęca tej spra- 
wie artykił wstępny „Wizyta paryska 
jest dowodem, że polityka polska podle« 
gła nowej orjentacji. Konwencja wojsko: 
wa, którą zawarto między Francją a Pol. 
ską jest skierowaną nie przeciwko Rosji, 
lecz Niemcom. W dalszym ciągu dziennik 
ten madmienia, żę dzięki nowej orjentacji 
w polityce. polskiej wyniknie w Europie 
Oentralnej nowe ugrupowanie. Chęć za: 
warcia nowego układu z Ramunją, Pol- 
ską 1 Czechosłowacją wynika z tego, te 
Francja nie wierzy w trwałość dotychcza 
sowego przymierza, Przez aljans Francja 
zapewnia sobie przewagę kontynentalną, 
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Różne nowiny. 


— Argentyna odmówiła żądaniu Ea- 
tenty przedsięwzięcia środków zaradczych 
przeciwko wywozowi niemieckiemu: ma- 


M 


Anha ETA 


— Z Rygi donoszą, że spadły tam ce 
py na cukier, ryź i mąkę. Geny na mię 
so i nabiał pozostaly niezmienione. Ceny 
na ziemniaki i inne warzywa cokolwiek 
sią podniosły. s 

— We Lwowie podczas ostatniej obła 
wy policyjaej na t, zw. czarnej giełdzie 
skonfiskowano spekulantom póltora kilo - 
grama złota. Ei 

— Wyjazd czeskiego ministra aprowi 
zacji dr. Hotoweca do Warszawy został 
na czas nieograniczony odroczony. 


J 
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Z dalekiej krainy. 
Armepja, kraj który w średniowieczu 
zasłynął pod panowaniem swych królów, 
dziś podzielony przez Tareję, Persją i Ro 


sję, zachował dotąd swą odrębność w nie 
awykle bogatej historji i literaturze. 


Szezególnie kobiety armeńskie posia- 
dają wiele uroku. Są one piękne w swo- 
im jaskrawym malowniczym stroju, które 
samo tkają i haltują. Zajmują się robotas 
mi ręcznemi i są nieprueścignione w Wy- 
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robie dywanów i koronek. Koronki ar: 
meńskie są podobne do brukselskich, ko 
bieta armeńska, na wzór mahometanek, 
wychodzi na ulicę zakwefiona. Ubrana 
zawsze strojnie. Na szy! nosi każda, choć 
by najbiedniejsza, po parę sznurów ce» 
kinów. 

Matka w Armenji jest otoczona wyjąt 
kową czcią i przejasnym nimbem swego 
posłannictwa. 

. Jeszcze w przedchrześcijańskich  cza- 
sach w Armenji beginią matek była Ana 
hit „Matka ze złotemi skrzydłami.” Być 
matką oto cel najsziachetniejszy tamtej- 
szej kobiety. Od dnia ślabu aż do uro- 


dzin pierwszego dziecka z nikim takiej 


kobiecie oprócz męża swego nie wolno 
rozmawiać. Potem oddaje sią ona w zu: 
pełności wychowaniu swego potomka. 
Jest w tem tagżo fanatyczna wiara, ŻE z 
miej to właśnie na świat przyjdzie wybaw 
ca ludu, dręczonego od wieków. , Dlatego 
też w kołysankach wszystkich przewija 
się dzika nuta zemsty. 

Bziewczęta są tam poetycznie wycho- 
wywane. Noszą piękne imiona jak „Mała 
perła”, lub „Słodka miłość”, Mają one 
też dużo wolności. Odbywają nieraz gru- 
pami w towarzystwie chłopców dalekie 
pielgrzymki, w czasie których śpiewają 
swe narodowe, melodyjre hymny. ; 
~ Wroczystością bardzo miłą jest święto 
róż, „Wardawar”. Jest to dzień, w któ- 
rym dziewczęta wracają do domów z kla 
sztoru po skończeniu tam nank. Starych 
panien w Armenji nie ms. Dziewczyna 12 
ietnia już wychodzi za mąż tak, że nie 
jest osobliwością spotkać Z8=letnie babki, 
które bardzo młodo wyglądają. Wesele w 
Armenji trwa zwykle przez trzy dni, z 
niezwykłym przepychem i dostojeństwem. 
W pożycin domowem jest kobieta armeń 
ska zawsze szczęśliwa, a wierność jej 0- 
piewają poeci. Ono same bardzo często 


„też poetyzują. Najstarsza poetka armeń- 


ska pochodzi z VIII w. W Europie zna- 
ne są Serzo i Schuschanik Kurgiojan. 
P PEATA" T TOM „4, S a 


Dezerter siedzi ukryty w mieszka- 
niu przez cztery lata wojny. 


Niejaki Perini, o którym chodziły po- 
głoski, że „zginął na polu chwały“ zo- 
stał w tych dniach ujęty przez komisa: 
rza policji sądowej w Paryżu. 

Złapany przez żandarmów w czasie 
pierwszej swej ucieczki, Perini, wraz z 
innymi dezerterami został odstawiony 


` na front lecz w drodze zdołał zwieść 


eskortującą kompanję policji konnej i 
skoczywszy do jednego z wagonów po- 


ciqgu, idącego w stronę przeciwną do- 


tart do wsi gdzie mieszka jego kochan: 
ka i w niej znalazł schronienie. Prze- 
brany za kobietę ukrywał się tu czas 
jakiś lecz, zorjentowawszy się, że nie 
jest to zupełnie bezpieczne, wyjechał 
do matki swej, mieszkającej w Clichy 


gdzie ukrywał się w pokoju przez czte 


Przea dwoma miesiącami w Liweer- 
polu, jak informuje „Journal de Pologne“ 
aresztowana została niejaka Emilja Kejn, 
przebywająca z Ameryki, Aresztowanie 
to nastąpiło na rozkaz władz angielskich 
wskazujących na Emilją Kejn jako na 
agentkę bolszewicką. 

Bochodzenie następne wykazało, że 
Emilja Kejn na początku roku 1919 wy- 
słana została z Moskwy do Francji, ce 
lem uprawiania propagandy komunisty 
cznej. W Maraylji jednak została sre- 
sztowana. Młoda i piękna umiałs ocza- 
rować sobą jeduego ‘ze strażników wię- 
ziennych, poczem uciekła wraz z nim do 
Włoch. Paszportów i pieniędzy dostarczy 
ła jej wtedy organizacja komunistyczna 
w Marsylji. 5 

Po przybyciu do Włoch, Emilja Kejn 
porzuciła swego zbawcę i znów rozpoczę 
ła propagandę. W czasie zaburzeń komu 
nistycznych w Medjolanie aresztowano ją 


KI" duia 25 Lotego.1921 r.” 


Przygody agentki bolszewickiej. właściciali dómów), a taetępnie 3 


wraz z kiłkaset innymi komunistami. 
I stamtąd udało się jej uciec dzięki prze 
Eam krat umieszczonych w oknie. 

Neapolu jednak znów została areszto- 
wana, W Neapolu jednak znów została 
aresztowana. Wtedy udając chorą zosta 
ła przetransportowana do szpitala, skąd, 


przebrana za siostrę miłosierdzia, uciekła . 


bez żadnej trudności. 

W kilka tygodni później Emilia Kejn 
„pracowała” jaż w Nowym Jorku, Chica 
do i w Waszyngtonie, gdzie brała udział 


we wszystki:h manifestacjach qkomanie-- 


stycznych. W końcu, - czując iż: policja 
zbyt jej nastąpuje na pięty, postanowiła 
przenieść swą działalność do Anglji, do- 
kąd się udała na pokładzie luksósowego 
okrętu, pod nazwiskiem hrabiny Meligny. 

Podróż swoją ukończyła jednak w Li 
werpoołu, gdzie policji udało się wresz= 
cie położyć rękę na tej. zręcznej emisa: 
rjuszce Lenina i Trockiego. 
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ry lata trwania wojny. W tem dobro= 
wolnem zamknięciu zajął się fabrysacją 
masek przeciw gazom trującym co przy 
nosiło mu niezłe dochody. Po podpisa- 
niu pokoju przeczekał jeszcze pewien 
czas i w końcu zdecydował się wyjść 
z zamknięcia. Przy pierwszem zetknię: 
ciu się z prądem świeżego powietrza 
Perini, odzwyczajeny od niego, zemdlał. 
Wraz z nim aresztowano jego kochan* 
kę i matkę. 
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Militaryzacja 
kolei żelaznych. 


Dziennik Ustaw i Monitor Polski o- 
głaszają następujący dekret o poddaniu 
kolei żelaznych mocy ustaw wojeanych: 
Na podstawie -artykułu 6 go ustawy z d: 
27 marca 1920 r. (Dziennik ustaw nr. 
272 dn. 27 marca 1920 r., poz. 160.) 


wobec grożącego państwu nie 


bezpieczeństwa, poddaję koo 
leje żelazne wszystkie tak 
państwowe jako też prywat- 
ne mocy ustaw wojennych. 
Dekret -niniejszy wchodzi w qżycie z 
duiem ogłoszenia. Ą 
Wykonanie niniejszego de- 
kretu polecam ministrowi spr 


wojskowych w porozumieńiu 


z ministrem kolei żelaznych. 
Warszawa, 25.2.1921 r. l 

(—) Naczelnik Państwa J. Piłsudski. 
(—) Prezydent ministrów W. Witos. 


Jak wzrosła drożyzna? 


- „Rząd -wydał odezwę do społeczeństwa” 


by przeciwdziałało wzrostowi drożyźny. 
Czy bez konkretnych, a radykalnych 


kroków ze strony rządu apel ten odnie= 
sie skutek, rzecz to wątpliwa. Pewnem 
jest natomiast, że drożyżna doszła już do 
rozmiarów niebywałych. 

Według zestawienia, > sporządzonego 
przez Związek przemvsłowców mettlo- 
wych — drożyżna w lńtym br. w porów» 
nania z miesiącam r, z. wzrosła 0 652 
pro:t i ! 

W tym stosunku podniesiono też pła- 
ce robotnikom. 

„O przebudowę wieży w koś 
ciele św. Jakóba. 

Otrzymaliśmy list treści następującej: 
We wczorajszym numerze „,Kurjera Czę- 
stochowskiego'* przeczytałem wzmianką 
o złożeniu ofiary na przebudowę wieży 
kościoła Św. Jakóba i ja, jako polak-pa- 
trjota, pośpieszam również ze skromnym 
datkiem w kwocie mk. 100:na powyższy 
cel i mam nadzieję, że porłyną dalsze 
ofiary na ten cel. aby Częstochowa miej 
sce pielgrzymek na Jasną Górę, pierwsza 
w naszej ukoshanej Ojczyźałe „przyozdobi 
ła się świątydią na wzór katedry św, 
Piotra w Rzymie. 

SRE Bonawentura Szczepański,” 

Bilety loteryjne. 

„Bilety do klasy 6-ej Loterji państwoo 
wej -nadeszły już. do administracji „Ku- 
rjera Częstochowskiego*. Dotychczasowi 
nabywcy zechcą wykupić bilety przed u: 
pływem ostatecznego terminu, tj, do dnia 
5 A b. i M i ; 

„Ciągnienie 5.ej klasy rozpocznie si 
dn.-9 marca ka” ec n 

Opłaty dodatkowe od loka. 
torów. 

Komisja międzymiałsterjalna opraco= 
wała projekt przepisów, regulować mają: 
cych podbieranie przez właścicieli domów 
od łokatoio w opłat dodatkowych, zgodnie 
z art. 5-sUstawy o ochronie lokatorów. 


+. „Projekt komisji rózesłano interesowa: 


T LEZA = 


P paya 


z "RM ĄCE Ra, m no 
nym (wszystkim zrzeszeniom lckatorów i 


Aiia ann 


no go z nadesłanemi opinjami na Radzie 
mieszkaniowej (w której skład wchodzi 
przedstawiciele właścicieli domów, loka: 
torów i zw. zawodowych,) — . 
Obecnie projekt ów przesłany 
Radzie ministrów. 3 
Kursy varjal 
zwólnionych wojaków. . ©- 
Dla zwolnionych wzgl. bezterminowo. 
urlopowanych wojaków,. którzy: pragną 
poświęcić się zawodowi nauczycielskie: : 
mu a posiadają odpowiednie przygoto: 
wanie naukowe, urządzone LI na 
początku Kwietnia r. b. skrócóne Kursy. 
seminarjalne, a midnowiete"  a)-"kurs 
seminarjalne naturalne; b) kursy semi- 


Ped 
£ 


ia: 


- narjalne-na pomocnicze siły nauczyciel 


skie. « Nauka, na kursach jest bez AR 
a niezamożni mogą przy dobrem żacho: 
waniu i pilności otrzymać zapomogi 
państwowe, Zgłoszenia wraz z życiory- 
sem, uwierzytelnionem odpisem. Świą:- 
. dectwa. szkolneyo, Świadectwem moral. 
ności i metrykę składać należy do. dy: 
„rekcji państw, kursów seminarjalnych. 
w Poznaniu, św. Marcin 40. 
Skóra i obuwie. ; 
Jak wiadomo, ustawa sejmowa 0. żnies 
sieniu sekwestru skóry jeszcze nie we: 
szła w życie, z powodu, że dotąd nie 
wydano odpowiednich przepisów wyko- 
nawczych. Kupcy twierdzą, że stan ta» 
ki utrudnia bardzo handei skórą.. Po: 
dobnież w branży gotowego obuwia 
nietylko ceny nie spadły, lecz przeciw- 
nie poszły w górę. Jest nadzieja że 
po ogłoszeniu przepisów wykonawczych 
o zniesieniu sekwestru skóry, ceny mo+ 
że spadną. "a 
Nieudany napad 
bandycki., .. 
~ We wsi Panki dwóch uzbrojonych 
bandytów napadło w nocy onegdajszej 
na mieszkanie Jankla Szymkowicza. Po 
saca do mieszkania bandyci krzyk- 
nęli do córki Szymkowicza „ręce do 
góry“ i rozpoczęli rewizję: w mieszka 
niu. Znajdujący się; podówczas w miesz 
kaniu dwaj bracia Szymkówicze, na 
krzyk napadnietej, rzucili się na bandy 
tów i wyrwali im broń. Ezd 
Bandyci wówczas zbiegli. Władze 


policyjne wszczęły śledztwo, celem wy . 


krycia napastników. Dotychczas ustalo- 
no, że w. napadzie brało udział 4 ban- 
dytów. 007 - 21 WADY 

. 2 Lutni. 5 


zi At 


W hiedzielę 37 bm. 0 godz. 4 pó poł. - 


w lokala własnym Aleja TIT 54 w 
sali wystawy Sztuk Pięknych odbędzie się 
koncert. kameralny. Udział w kancercie 
biorą: pp. W. Kopecka, J. Bursiki K,Ko 
pecki. Na program składają sią utwory: 
Trio Bethovsna, Sonata Różyckiego i Trio 
Dworzaka. - TĘ. 
Bilety wcześniej do nabycia a p.*6- 
trąbka (Kościuszki nr; 11.) ź sy 


b. æ narjalne s dia z 
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19) 
MAURICE RENARD. 


ŚMIERĆ i MASKA 


Poprzez szyby patrzyła na łąkę, na której pasły 
się krowy. Chciałbym módz patrzeć bodaj na to samo, 
co moja ukochana. Możeby wówczas w dalekiem spot- 
kaniu zaspokoiły się moje niskie ambicje jakoś swo- 


* podniej. Niestety z mojego miejsca nie mogłem oglą- 


dać łąki. ©czy moje błądziły więc próżniaczo z kąta 
w kąt... i wszędzie napotykały mimowoli biel nagich 
ramion i stanik, unossony szybko oddechem. Szybszym 
niż zwykle. Gdy starałem się wytłumaczyć, skąd to os 
żywienie pochodzi, Lerne milcząco przerwał seans, Od- 
chodząc, czułem wyraźnie, jak cała drży. Nozdrza po- 
ruszały się. Chwyciła mnie nagła radość. Czyżbym ja 
ją tak wzruszył? Przechodziljiśmy obok okna, gdy n3- 
gle Lorne dotknął mnie i rzekł cicho, akcentem, w 
którym śmiało się staoo satyrów: 

— Patrz! Jowisz robi Jowiszątka! 

Wskazał na łąkę, gdzie otoczony swym haremem 


 parzył się lubieżnie olbrzymi bubaj, W salonie praya? 
0 


wuj znowu nasrożoną minę. Emmie nakazał wracać 
swego pokoju, mnie dał kilka ksiąźok i radził mi tc- 
nem kategorycznym, abym poszedł czytać do lasu. Mu» 
siałem słuchać. Ale jakby usprawiedliwiając przed so- 
bą samym uległość swoją, pomyślałem: „Mimo wszy- 
stko, ten starzeć jest pożałowania godny“. 

Ale to, co się zdarzyło następnej nocy Oziębiło 
kompletnie moją litość, Fakt sam przez sią 0 tyle za- 
niepokoił mnie, że wcale nie wyjaśnił tajemnicy, — 


Pamiętam go z labiryntu od strony FonYal... 


przeciwnie raczej zdawał się ją zaciemniać. Oto co mi 
sią zdarzyło, a i 
Usoąłem spokojn'e, myśląc o Emmie, śmiejąc się 
do miłych nadziei, jakie się z nią wiązsły. Tymczasem 
sen, zamiast mi przynieść coś odpowiednio bezwstyd- 
nego i zabawnego, naprowadził te same niemożliwości 
poprzednich nocy: ryczące i szczeksjące rośliny. Lesz 
zwiększał coraz to swoją wyrazistość. Wreszcie stał się 
tak rzeczywistym, że zbudziłem się w jednej chwili. 


Pot okrywał me ciało. Prześcieradło płonęło od 


gorączki. Echo głośaego krzyku brzmiało jeszcze rezo- 
nansem na mòim tympanie ostatniemi drgnieniami. To 
nie pierwszy ra:! Nie! Dokładnie poznałem ów krzyk! 
Uniosłem 
się na ramionach, Księżyc z lekka oświeaał pokój. Ci- 
Sza... Tylko na zegarze szedł czas rytmizznio, kOłyszać 
wahadłem. Głowa mi upadła na poduszki. Nagle w sza- 
lonym skurczu eałogo ciała, nakryłem się kołdrą.. 

Okropne wycie rozległo się po parka — ale ja- 
kieś nienaturalne, niesłychane... Byłe to to same wy- 
cie słyszane we Śnie. Sen wkroczył w rzeczy RistośŚć.. 
Myślałem o kasztanie — tam naprzeciw zamku: Zer- 
wałem się z nadludzkim wysiłkiem. I nagle usłyszałem 
przytłumione jakby szczekanie. 

Jakże to możliwe? Czyżby to wycie mogło. po. 
chodzić z psiego pyska? Cóż u dyabła? Na ścieżce o= 
grodowej pusto... nia widać nic, prócz kasztana, obla- 


nego kziężycem. Ale wycie rozlego się na lewo. Wyja. 


szałem drugiem oknem. I oto, co ujrzałem na chwilę 
wyjaśniło wszystko. (Rzeczywistość dyktowała mym 


. uszom we śnie wizje jakichś fantastycznych Wrzas- ` 


ków). Tymczasem  spostrzegłem olbrzymiego psa. .O* 
parł łapy na okienicach mego dawnego pokoju i od 
czasu do cząsu wył, Odpowiadało ma z drugiej stromy 


przygłuszone szczekanie. Ale, . czy to było szozekanie?. 
Czyżby mnie słuch zmylił? Możnaby przypuszczać, .. ż6, 
to człowiek stara sią naśladować psa... Im dłużej: słu=" 
słuchałem, tem przekonsnie moje bardziej tosto.. J Ależ 
tak, — z pewnością,. nikt mnie nie oszuka... to jakiś 
wisus, siedzący w moim dawnym pokoju bawił sią roż- 
drażnieniem biednego psiska, I to mu się udawało. 
Zwie”zę dawalo- znaki rosnącej rozpaczy. Głosowi swe 
mu nadawało brzmienie szalonej skargi, modulując wy:. 
cie coraz to okropniejszą rozpaczą. <a J 
; Wreszcie psisko zaczęło drapać okiennice i gryźć 
je. Juź usłyszałem łamanie i trzask drzewa. Nagle 
zwierzę znieruchomiało, sierść mu się najeżyła, Ze środ- 
ka domu dosłyszałem grube przekleństwo. Był to głos 
wuja. Ustało szczekanie w pokeju. Tymczasem pies —. 
zamiast uspokoić się — przeciwnie rózsrożyt się jesza 
cze bardziej, Dziwne pomieszanie!! Sierść najeżyła mu 
się, jak szczecina u dzika, Skierował się wzdłuż muru 


"aż do bramy pałacu, jakby oczekując na: kogoś. W 


drzwiach pokazał się Lerne. Na szczęście nie uniosłem 
rolet. Pierwsze jego spojrzenie padło na moja okha.. 
Głosem cichym ale wściekłym, prof3sor zaczął wymy- 
ślać psa, ale sią nie ruszał z miejsca. Zrozumiałem, że 
się — boi. A pies zbliżył się warcząc, błyszcząc z dů- 
leka oczyma, Lerne' zawołsł głośniej: = 7> = ons: 
|| — Do budy: wstrętna bestjol - siego 

Potem parę słów obcych. |= s= gjeo 

— Precz — zawołał znów po francuskn, 


u” 


6.4 
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Księżyc: oświacił 


— Chcesz, żebym cię zabił? Ohoes2? zę 
Wuj mój miał: minę - straszną. 


$ blado- rozsrożoną twarz. Rozszarpię-go „pies, - pomyślą” 


łem. Wuj nawet szpioroty niema w ręku, (à 6; 2.) 


A kiedy zwierzę nie przestawało iść naprzód i è 
„wołał: - R 128 ką tis "fa 
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"Na krańcach wiedzy. | 


> Porozumienie z Marsem. 


M 
Usiłowania mieszkańców ziemi, zmie- ** 


raające do porozumienia się w pierwszej 
linji na założeniu, że mieszkańcy na Mar 


sie wogóle. istnieją, i”że ustrojem: swym. 


są przynajmniaj pod niektórymi waględa 
mi podobni do ludzi na ziemi. Do tych 
założeń prowadziły obserwacją astrono- 


mów, wedle których warunki fizyczne | 
Marsie są zbliżone do ziemski:h, istnieją 


„tam bowiem lądy i morza, atmosiera po: 
wietizne zawiera parę. wodną, a 


zaDwazono na biegunach Marsa miejsca 


by zatem wszelkie myśli o zawiązaniu 


porozumienia z innèmi planetami, gdyby 
"nie"to, że'zawiera same tylko przypusz 
„ozenia i mniemanie. Dotychczas niema 


nio takiego, coby wskazywało, że miesz. 
kańcy Marsa ślepi są na te fale eter 
nam dają wrażeńie ówiatła i niema 
> coby dowodziło, że na Marsie wogôa 
le nie mogą istnieć istoty inteligentne. 
s izm nawet podaje wi 


przeciwne powyższym, a w czasach naj- 


błyszczące, jakgdyby śniegi i lody, Sta. nowszych coraz więcej tych danych oku! 


wne „Åram „DA przebie 
przewaźnie po linjach prostych, naprowi 
dziły na domysł o wysokiej inteligencji 
istot zamieszkujących tę planetę, jezeli 
wogóle były ich dziełem. Próby porozn 
mienia się z Marsjanami posługiwały się 
zrazu sygnałami optycznymi, a w osanggh 
najnowszych telegrafują bez drutu; do- 
tychczas jednak nie dały wyników ocze 
> kiwanych, a powody tego wyjaśnia jeden 
z uczonych niemieckich w sposób nastę= 
pujący: i ; 

„Pytanie, czy na planetach mieszkają 
istoty równie inteligentne jak ludzie, mu 
si wypaść prze «>TO, ©0 naz 
„Ilomo sapiens“, jest wytworem wszysta 
kich warunków swoistych, «właściwych 
skorupie ziemskiej, jak światło, ciepło, 

 ciśnięnie powietrza, przy ie ziemi. 
Warunki te są zupełnie odmienne na in 
nych ciałach niebieskich. To tź z ewne 
całkiem inne są także zmysły tych istot 
planetarnych, * s) 

Oko nasze wrsźliwe jóst na drgania 
eteru o fsli 898 — 760 milionowych mili 
metra, drgania zaś powyżej i poniżej 
tych granic nie wywierają .na nas wrsźe 
nia światła, chociaź je mcźna ap. fo 
ęrafować. Moźliwe jest zatem, że drga 
nią tern, które my spostrzegsmy;wzro 

„Marsa. 


m Są dla synów Marsa. miewida 
Podobnie mido” być”) ze emyolom tebu 
jetefi oni go wogóie po ją. n3 
3 ; Pomiki sU: kio próby 
np,  twierd.eniem Pitagorasa, wyrysowa 
nem. na przestrzeni olbrzymiej fab z tele 
grafa bea dratu, | 3 00 i 
-Podobnie porobione są próby strzela- 
niś do księżyca, gdyś pocisk musi le 
cieć, z szybkością 8 klim, na sekunde, aby 
zdołał - zpw w obręb przyciągania księ 
gay 
nowoczesne wyrzucają 
ści tylko 1 kim, na sek 


e] 


ze sałmania pracowników dru. 
r n:a teing | 
4 niedzielę dn, 27.bQ. o godz, 3 p.f. 
w sali Stow. Rzem, Przemysłowego „qdbą 
„dzie się roczne zebranie pracowników pcl. 
'Zwiąsku prac. drukarskich. Zarząd prosi 
wszystkich członków źwiąztu 0 puńktue 
„alne przybycie. Ansi ai 
„ ' Zebranie ziemian. i 
_ W sali Stow. Rolniczego odbyło 
się ogólne zebranie członków tegoż 
Stow, połączone ze zjazdem ziemian o 
liczńych oraz poświęceniem magazy 
nów Stowarzyszenia. _ A 
Obrady zagaił p. Dzierzbicki, zapra 
szając na przewodniczącego p. Szyma- 
nówskięgo z Kamyka. Sekretarzował 
p. Tokarski, ` 
_Protokul z poprzedniego zebrania 
„oraz sprawozdania za r. 1919-0 
dyrektor Stow. inż. Hilasko, który. wraz 
z p. Dzierzbickim udzielał wszelkich 
wyjaśnień zebranym. < 


_ Zatwierdzono budłet za rok ubiegły 

f: sumie 720,000 mk. gwarancję kredy. 
NĄ 25 w wysokości 10 mi. Fallegi 

> a miejsce 2 ustępujących człone 


pickle go Ponownie” | vie Dako. 


bi O 
„misji rewizyjnej wybrano Tai į fng 


kowskiego, St. Wereszczyńskiego 
Rogowskiego. kę ś 


p 


Nareszcie chleb 1 węgieł tanieje. 
` Od kilku dni zauważyć się. daje ten- 
dencja zniżkowa na ceny chleba i wogle. 


©hleb za który do niedawna płacono 


do mk. 600 za korzec. 
się należy dalszego spadku cen. 
Nareszcie! 
Na piebiscyt. 
W redakcji „Kurjera * ałożył mk. 80000 


“na Marsie, przebie ojc A 
0 > 1 


5 


w 


"rzyć niejako klasę wyższą W nance prze- 


tymczasem najszybsze działa ' 
pociski o 8 bko „zx 


mk. za fant, obecnie sprzedawany jest „atocho: 
zaś 


stycznych, 8 mych jez nauke ście 
ą za broda apo dst Rab, Abe ies blę 
ta sama nauka doświadczalnie. s 


~ "Według wiedzy tajemnej Mars, podo: = 


baie jak uiektóre inne planety, zaludalo 
ny jest istotami 


duchy ludzkie w pewnym okresie swej 


R Tugi przechodzą -z ziemi ną Marsa, 
s Tam, jako na płanecie starszej znajdują 


warunki odpowiednie do dalszego postę: 

pu na drodze rozwoju duchowego. = ~ 
Warunki te zatem muszą: być*dość 

zbliżone do ziemskich, skoro mają two 


zusczonej dla duchów ludzkich, przenie. 
siopych Świeżo z warunków ziemskich. 


Wnioski z powyższego są na ogól- po. 


cieszające. Jażeli próby dotychczasowe * 


porozumienia, sią % Marsem, ży to 8ye 
gnałami świ tlnymi, czy telegrafo wauiem 


beź drótu, nie dały na razie wyników ` 


zamierzonych, nie dowcdzi to jeszcze, ja 


koby. na Marsie nie mieszkały istoty in- 


teligentne, ani też jakoby wprawdzie 
mieszkały, ale miały 'ustrój: tak odmienny 
od'naszego, że nie widzą naszych sygna: 
łów optycznych ari nie odbierają depesz 
bezdrutowych.: ... ; ah 
= Nie wiemy przedowszęstkiem, Czy te 
znaki pofozumiewawcze 2 naszej strony, 
dorn do mich, a jeżeli dotarły, to nie 
śmy pewności, ; czy. Marsjanie nie. wy 
słali nam -również swych znaków, które 
jednak vie dotarły do nas, lab teź dotar 
ły we formie tak zmienionej 
„fe uwagi ZWS: nie zdołali, ` P 
'. „Może awocniejsze : byłyby . próby, z. 
przenoszeniem myśli, którego jednak na 


suka ścisła nie uznała dotychczas, © © 


. « .2 «w: 4%; 


0 N. Świtiowski, 


p. dr. Leopold Kohn w imien 
pspieru i młynów, 


u fabryki 


Otiara złożona przęz f sbrykę papieru 
wiona znaleźć jaknajliczniejszych naśla- 
dowców. 

Z „Mirażu,:: | 

Ponieważ zbliża się już dzień wyjazdu 
zespołu teatru liter. art. , Miraz", który 
„w ciągu ‘kilku miesięcy był jedyną ostos 


ją życia artystyczaego Częstochowy, gro- ` 


O osób ze sfer inteligencji nosi się z 
zamiarem wręczenia kierownikowi i orga 
uizatorowi tej. placówki p. St. Ossorya- 


Brochoskiemu upominku, swiadczącego, 


iż sfera ta 


odczuwała brak rozrywek kul 
turalnych 


| przez cały czas popierała tą 
| wie. Spodsiew 
wie:biciele talentu*p. = Qssorya Brochoc- 
kiego, w do. 28 bm. w którym to dniu 


ł kończą się występy tego zespołu: dadzą 


dowody 

żachęcający . p. Brochockiego do zawita-. 

n'a znów do Częstochowy i to w czasie 

najkrótszym. Sądzimy, że p. Ossorya Bro' 
widząc że ogół zwolenników o nia. 

nie zapomniał — do Częstochowy przy= 


PNA 
. 


sympatji, wyrażając je w sposób 


„sklep Często- 


chowskiego? 


stochowskiego dokonali: St, Rybałka, sze 
regowiec 7 p, a. 2 i Józefa Kcłacz (ul. 
św.-Barbary ur. 54). Sprawcy óddani 20- 
stali w ręce władz sądowych. ` 

Pod kluczem. | = 
Etspozytura Urzędu śledczego w Czą 

w 28. dokonanie róż 
ży.-M... M. ifmana (Warszawa 
ska 85), A, Kamińskiego, bez stałego 
miejsca zamieszkania, St, Juredko i J. Bo 
blewską (św. Barbary 2). 


py "EWY 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" 


* „Głos ten uczonego nie miśtkiego burzy * 


wprost 


rozumnemi i © bardzo. 
* zbliżoneni ustrojem do ziemskich, gdyż 


żeśmy na 


y się, że” 


„ brykantów i i 
zapadła uchwała mocą której każdy kupiec 
zany jest wpłacić podatek na akcję plebiscytową na 


Policja śledoza wykryła, że kradzieży ' Kategerja I Mk. 15.000 


t. -materjałów bławatnych na szkodę S. Czę ` 


z areny umieścić w oknie 


„dna 25 Luteg 1921 r. 


Zdaleka i zdliska © 


Ze złodzieja — kierownik ruchu, 


Ciekawy wypadek zdarzył się w Tvru 
runiu. W r. 1916 przytrzymano „za. kra 
dzież w składzie cygar Chyłkowskiego 
niejakiego Kozłowskiego, z zawodu mura 
ma, Wytoczono mu proces, ale śledztwo 
wstrzymano z niewyjaśnionych powodów. 
I oto nareszcie po czterech latach spra: 
wiedliwości stało się zadość, 'ale w jak 
zmienionych - okolicznościach. 
sądem staje ton sam obwinion 
ski, ale jaku — kierownik ruchu kolejo- 
z arei Z prostego murarza 
<- Zodzieja wypłynął na przełożonego 
dworca i ka dalej. Oskarżonego skaza 
no na £ miesiące więzienia i koszta pro- 
cesu, 


Wszyscy generałowie D,0.6-enu 
krak, idą na emeryturę, 


i 3 e 1 kwietnia 
zenia Min. spr. Wojskowych, określając 
cego lata *słażby %  wojdkć polskien, 
wszyscy „generałowie DOG. krakowskiego 
„dą na emeryturę. Dowiadujemy się jed. 
nak, że dotąd sprawa emerytar nie jest 
załatwiona. Spodziewać się jednak należy 
że min. spraw wojskowych, zajmię się ure 
gulowaniem emerytur tych wojskowy” któ 
rzy ustępują, aby spokojnie i bez troski 
mogli odpoczywać pu ciężkich trudach, 
Wojciech Kossak w. Ameryce. 
Znakomity artysta malarz, major Woj. 
« elech Kossak, który od pewnego czasu 
bawi w Ameryce, zajął się agitacją wsród 
Polonji amerykańskiej na rzecz funduszu 
O0Vare, Jak wea wielkoduszny Amery- 
kanin czyni wysiłki, by zebrać 83 m ijo- 
ny sinama hpa dzieci evropejskich, r'rze 
ważna część tej sumy przezńta . 
dzie dla Polski. ne T É m 


Najświeższe wiadomości 
Strajk maszyni- 
stów trwa. 


Sądy dorażne í kara śmier 
= Gi na strajkujących, 


5 - WARSZAWA, 248, Tel wł. — Strajk 
maszynistów kolejawych trwa w dalszym 
elagu. ` Wedlug projektowanego planu 
dzisiaj odejdą 84 pcciągi w różnych kie 
runkach, 

Wczoraj ogłoszony xzosłał 
stan wojenny na eiejach, 
dziś zaś ukazało się rozpo. 
rządzenie „Awe 
dowódcy okręgu warszawskiego generała 

Iwaszkiewicza, 
wprowadzająove sądy doraźne 
i karę śmierci na uchylają- 

cych się od służby. 

"WARSZAWA, 24.2. Tol, wł. —Polski 
związek ra pah | kolejarzy) wydał ode- 
zwę do swych członków, wzywając ich, 
aby pozostali na posterunkach, 


Korfanty do Górnoślązaków. 
" BYTOM 242 (Tel. wł.) Polski komi» 
sarz plebiscytowy Korfanty, wydał ode- 
: NEZIKARSAISZO 


„Kozłow: 


w myśl rozporzą 


Oto przed- 


| ZE EN 


ZWG do górnoślązaków, w której zaznacza 


że aczkolwiek konferepeja londyńska za: 


wiodła, to jednak ludność winną 
podczas plebiscytu zachowy« 


wać się spokojniei nie winna u 


legać prowokacjom. W dniu 
20 marca wszyscy winni gło 
SOWaó, gdyż dzień ten będzie 


dniem wielkiego zwycięstwa. s 


22 miljardy franków odszkodowania 


| dla Polski. 
PARYZ 242 (Tel. wł.) Korespondent 
Qaz. War.“ donosi, że sprawa otrzyma» 


na przeź Polskę odszkodowań od Niemiec 


przybrała formy realne. Komisja sojuszni 
cza przesłała Niemcom rejestr strat pos 
niesionych przez Polskę podczas wojny, 
Straty fe wynoszą 22 miljare 
dy franków w złocie. 


Plebiscyt na G. Sia: 
sku 20 akoi 


BYTOM, 24,2. (tel. w?.) Komisja mię- 
dzysojuszniczą wydała rozporządzenie, w 
myśl którego plebiscyt na Gór- 
nym Sląsku odbędzie się w 
niedzielę dnia 20 m rca_ dla 
wszystkich uprawniowych do 
głosowania. = 


Petlura u Naczelnika Państwa. 


-, WARSZAWA, 25.2, (tel. wł.) „Ukras 
iński  Wiestnik* dososi, że Naczelnik Pań- 
stwa po powrocie z Paryża konferował e 
Petlurą i z gen. Pawlenko. Omawiane 
były sprawy polityki i wojskowe na 
Wschodzie Rzeczypospolitej. 


Dymisja Sapiehy? 3 
PARYŻ, 242 (tel. wł.) 
nosi, że z powodu uchwalenia przez kon 
forencją w Londynie aby emigranci głoa= 
sowali jednocześnie z ludnością stałą na 
G. Sląskn, minister Sapicha podał się do 
dymisji. . 
„(Oczywiście pogłoskę tę trzeba przy» 
Jąć z zastrzeżeniem. Przyp. Red.) 


Generałowie polscy wyjeż. 
dżają do Wilna. 


WARSZAWA, 
dziej kompetentnego dowiaduje się „Pol. 
Press“, że gen. Żeligowski przyjeżdża 
wkrótce do Warszawy. Na jego miejsce 
ma wyjechać do Wilna Rada Naczelna, 
składająca sią z generałów Szeptyckie. 
go, jako przewodniczącego, oraz (wssz: 
kiewicza, Sikorskiego i Krajewskiego. W 
razie sprawdzenia się powyższej wiądo» 
mości, oznaczałoby to nowy zwrot w pos 
lityce naszej w stosunku: do Wileńczyz. 
n 


* Poset Korfanty w Radomsku. 


RADOMSKO, 242, Tel. wł. Dziś w 


„Iemps* doa 


przejeździe do Warszawy monga się 
y prz > 


w Radomsku posel Korfanty, któ rze - 
mawiał do zebranych w ilości około 20 
tysięcy osób. Na wieou tym przemawiali 
również pp. A. Kałczyński z. Częstocho- 
wy, Jan Szwedowski i inni. 


CZ ZARA, 
Szczyt lichwy żywnościowej. 

Akcja wdrożona celem zwalczania lis 
chwy Żywnościowej wydała już: owoce, 
które sprzedawane na targu po 100 mk, 


„za kilo. 


atele Kupcy! 


Na ogólnem posiedzeniu Zarządów Stow. Kupców Polskich i Stow. Fa- 


upców w .Częstochowie 


pujących rozmiarach 


, s ni 

| a » IV ;, 

+ Podatek od wtorku t. j. dnia 22 lute 
ód chrześcijan: Księgarnia A. 


od żydów: Stow. 


Każ 


ZAR 
Stow. Kupoów Polskich 
w Częstoochowię. 


Częstochowa w lutym 1921 roku. 


abrykantów i Kupoów, I 
opłacający NA Kupiectwa 

; e lub na widocznem ; 
pa _ nieniu obywatelskiego o 


ZĄD "A 
Stow. Fabrykantów i Kupcó! 


jakie się odbyło w dniu 17 lutego r. b. 


(i-handlujący bez patentu) obowią- 
í we "Śląsku w nastę- 


„ 3.000 
yy 600 z s 
po ssij i 
o r. b. przyjmują: - 
machowskiego, 
Aleja 20. 
Polskiego otrzyma nalepkę, 
miejscu aby 


24,2, Ze źródła najbar- 


którą 
to świadczyło o spedi 


„4 jv mg 4 


f 


4 


Teatr „ODEON? Program od: czwartku 24 do po- 
Sensacja! Film nad Filmy! Sensacja! 4 


| > 33 Tragedja tancerki Marłowej w 6 ciu aktach 
„BIAŁY PAW” GE 
> ag y nieznanym dotąd kątem widzenia. 
W roli tytułowej słynna gwiazda kinematograficzna D FL LJ ra i EJ D A L T 0 Aż > 


Teatr W” Dziś program Ne 23. m 


Artystyczno-Literaeki Rae oe 


MIR AZ I. Parodje miłośŚci ss oorczyństiego. 


Il. Dział koncertowo=kabaretowy. 


ul. Panny Marji 48198, |_| a n a“ 
Kierownik art.-literacki i reżyser f Í Í B d yt J 
: iie aadi $ e edaoaktówka 
SŁ. OSSORYA-BROCHOCKI 99 
| m z i p r kJ 
DARNE CARA TZIKSMA TEL EENEN KARK BEE z 
(Dr J. Faiman OBWIESZCZENIE. Przekonać się 
z = każd Ź 
i k a m "Uk 1a Jn 6 Cena prądu od dnia (-go stycznia i921 r. J Rz asiński s 
etz ! ŻE Normalna zasadnicza cena energj! elektrycznej, spotrzebowaaej dla celów (oświetlenia - RZĄS skiego 
Profesora Neissera w ciągu miesiąca stycznia r. b. wynosi mk. 40, za kWh, peczynnjąc zaś ed 1.ge lutego Kościnszki 19a 
Choroby skórne i weneryczne r. b. wynosić będzie mk. 50, za kWh, w podwórzu lewa- oficyna 
Przyjmuje od 4 1 pół. do 7 1) Za energję spotrzebowaną do motorów dla pompowania wody w domach prywatsych najtaniej nabyć możra wszelkie . płótna. 
Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro. lub też motorów nieposiadających lićznika na podwójną taryfę, zasadnicza opłata w mie. | woiny kostjumowe, korty męskie, pod- | 
l jie ~ iG i siącu styczniu r,b, wynosi mk, 20, za kWh, peczynając zaś od |-ge lutego r. b. wynosić siewki, chustki, KAPT, ręczniki, cejgi 
WISIAŁ ZEPA WIG URA TEE KME ERTE będzie mk. 50,-zm kWh, jeżeli moter pesiada pwei oddzielny licznik 1 prąd przechodzący etaminy oraa firanki i inne towary. > 
przez tem lcznik nie jest używany równieź do ce ów oświetlenia, ) 
3) Za energję zużywaną do celów fabrycznych i przemysłowych spłata pobiera się Ba sa- 


sadzie taryły podwójnej, wysokiej i niskiej Wysoka taryfa obewiązuje od zachodu słońca 
i wynosi zasadniczo tyleż, wiele normalna taryfa dla celów eświetlónia; niska zać obewią- 
zuje w ciągu daia do zachodu słońea i wynosi ed 1 go lutego 1921 r. mk 23, za kWh bsz 
względu ma zużycie prądu, «<: =- Pęsety o ) ? 

4) Stała gwarantowana opata miesięczna przy licznikach zwycz nych poczynając ed 1. 
lutege r. b. wynosi mk. 30,—, przy lieznikach Ra podwójną yz mk, "560, sk iai 
Jednak przy tych ostatnich z pewyźszej sumy odlicza się mk 450, —na pokrycie zażycia 
prądu | are taryfy niskiej, e ile zażycie w danym miestącu miało miejsce w dostatecz- 
nej ilosci, 


"Dr. Stefan Purski. 


choroby skórne i weneryczne 


przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 5 do 7-ej wiecz. 


WYSTAWA 
obrazów i rzeżb 


x r~ p łata miesięczna ei lampki s włóknem motalowem o zażyciu prąda nie ekraczą- 
Kilińskiego Ne 4. II piętro. 5) jonaa eo, uESŁEROWZOj bes lieznika będzie pobierana w” każdym m u pE ni Aleji 54 | piętro 
e © ceny prądu lącznie s dodatkiem obowiązującym w danym miesiącu stosownie de nasie- sA . 
pującej tabliey zużyeta prądn: i 3 s Otwarta od godz. | 
8) w BSRECH e a AŚ o póżn a bs płestoroń raan zówałać ar pe z z. :0 rado 
ónt s zkmy| eh mie 8 składac epach sam ch po o a są 
A trój pg: s r Taf wieesorem, lub gte ofromtowych P. P s 


jak o g. 7-ej wieczorem, gorlatajaeyo 


m————a——8 destateczńe ©świetlenie dzieńme 1 ate- albo mog pd dostatecznego — Wejście mk. 10 - 
przylegają ch bezpośrednio do mieszka- dziennego oświetlenia, wreszcie przyle- e 
D i W d caw KON nia wł eclos, subjokta lub służącoge gających do miesckania WM — ——— ; 
1 Styczeń 3 kWh JEDNE 
b Laty 2 ś ri = U pg x = - i 
choroby wewnętrzne » Marzec "Ś%b 6.5 - 
(speo. żołądka i kiszek) Kajocieć l « f - Nejtaniej nabyć można | 
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny ny PR 1 h 2 3 i w ll Alei 26 
| Marji 331 w pracowni bakterjologicz- Lipiec 1 a 3 g saewioty, wełny na, płócieńka,eta- 
a nej od 6 do 7-ej i pół. wiecz, p Sierpień 1 p 4 * miny, batysty, ręczniki, prześcieradła, kapy. 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- Wrzesień LPR" 0 4 kołdry, bostony na kostjumy, palta, mater< 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta Październik 8.234 C-->t% jały aa męskie. ubrania, podszewki ls k po 
codziennie gd 92 do i2-ćj i od S-ej Liste; ad Ri = > —| Kołdry watowane nadeszły | — 
08-ej wiecz, i ień é. i , o M w u s 
AEE D A Soi 6) Ara pi 6 silć świetlnej więksaćj nad 32 świecę ew. o większem zużyciu en aniżeli Częstochowskiego 1l Aleja 25, 
40 wattów, obliczane będą przy stałej oplacie po cenie odpowiednio wyźssej, m wieie 


do 50-ciu wies (60 wattów) o 50*/, drożej, poaad 60 do 100 ś*iec (100 wattów włącznie, 
po cónmie o 160"/ wyższej jąk dla lampek 56-c10 świecowych. 
Częstochowa. dnia 22 lutego 1921 r. . 


Lekarzdohtjea —, Prezydent Dr. Marczewski. Ławnik K. Maliński. 
Michał Grejniec | n 
p EE, 


ul, Panny Marji (l Aleja) No. 
OBWIESZCZENIE. 


Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 
1 
Magistrat m. e pozejo do inienn gs ART ma er rr wać proch > 
i M iej z da. 2l-gọ lutego 1921 r. poczynając od dnia l-go stycznia f, 0. . ; r ! 
LEKARZ DENTYSTA EAST tat herri Samo wo dódkiók Ta ceny prądu w wysokości 10%, od należmości za RZY, - Ed ZPA ton 45 | 


Biuro Miernicze 
Geometry Przysięgłego 
EE. ZALEJSKIBDGŁO 
Fray. szelkie rob misr 
1 markocajdorj RR 
yn 


Częstochowa Nowy ek A 
(dom W-go Zborowskiego) 


od 3—7 wiecz. Telefon 
s Z eł w k ch gumach- 
gig, . ebór tego podatku będzie uskuteczniony przez Zarząd elektro ni przy pobie syrzedaje b 


zużytą ener 
Artur B roniatowaki raniu należa za zuży Rnt ES: R E R e I AŻ. Piotr Rergman i S-ka 


przyjmuje ed 9 r, do 1 p,p. i od 3 do 7 wiecz. Z O Warszawa Żórawia 98, tei. 272-74, 
ž " 
$ , usuwa w ciągu 3 dni mydlana sieć ia m lek cj 
WIOTZDĘ —— „Maść P-ra Hebdy" —— a PoE A 


uznana przez powagi lekarskie i i 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, ule plami biēfisny i ciała, z ła- 


PIERWSZORZĘDNA KILEN 
Ghrześcijaúska Pracownia Gorsetów -PEYR 


„JÓZEFY” 


Żądać tekach i skł pge Rn A e „Mało Hebdy” z świerzb a 

dalem, Aleja III 54, ądać w aptekach i skład, ap ch tylko „Maśó'P-ra z e- i ' . 
Szk Y ry A RR wcem na tyklecie, Sloiki na 1—3—12 osob, Tow, i HEBEDA ł$ka Warszs- . dé ~ mania aei 4 
ki do prostego zmie $ {instansi pasów wa Elektoralna 18 tel 1—37 Dia koni sd świerz v parcha „Ek we! Hohda teluńska 31. : : 


muje się reparae 
eny umiarkowane. 


prze- 


ranie, prz 
rabianie, 


AWR 
r. 
10. Płacę ceny najwyższe. w” 


Skład na Częstochowę M. NEUFELD 
z Skład Apteczny 


Gdbito w Brikarnt „Udziąłowej* 


